
Rok IX. Petroków, d. 29 marca (10 kwietnia) lbt)l r. Nr. 15. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
pólrollznie. 
kwartalnie. 

rocmie. . 
pÓJroczllie . 
~wart~!nie 

rs . 3 kop. 
• • IS. 1 kop. 50 
. • rs. - Lop. 75 

z przesyłką: 

. , .... 
T!. 4 KOp. 46 
TS. :1 lop. 20 
.S. 1 kop. 10 

Za odnosZoil1:e do domo kwartalnil' 
Jeop . 10 

Cena ogłlszeń. 
za 1 rllzowe po KQl'. 6 za wiersz llc

tiU lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 ra "uwe JjO kop. 4 za wierBz. 

za7-1O I> 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy fiO' 
dwójna. 

II ReJl:1amy tlO 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyilczego !lumeru kop. 7 i vó/. 

8iuro Redakcyj i ekspedycyja główna w domu W-go Micbe1so'l Prenumeratę przyjmują 1V Petrokowie: Biuro Radakcyij obie księgarnie-i dflIn 7!occn 
. ' komls6wo-roJJ,iczy p. ClJotkowsJeiego; księgo Kohna w C1.ęstochowic, araz: 

oa obok MagIstratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zieliński. I w Lasku W. J6zef Pniews1i:i. 

dwie księgsrnie w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petro- w Będzinie " Janiszew~ki Stan. w l,odzi ., Jalli.szewski Leopold. . . . I w BrzezJllach "Szolo,vskJ Teodor. I w Radomsku "Huszkowsln Erazm. 
kowskJsJ wyłącznIe agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie HJasko Ahtoni. w Rawie ., Leszczyński Klerncus. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę. w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

FABRYKA ZAPAŁEK 

DOMOSŁAWSKIEGO I Ski 
W Pełrokowie. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Oglos$enia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Adres: dom ~Iichelsona obok Magi
stratu. 

W SPRAWIE MIESZKAM 
dla. ucznió"'\?V_ 

Poleca zapałki salonowe i siar
kowe w różnych gatunkach. Za
mówienia przyjmują się w kan-I 
torze fabryki. Za dobroć zapałek 
firma porecza. Zbliżył się czas, w k.tórym cała. ludność 

~ ( I' miejska zajęta jest umowami o loknle od 
3-3) J l-go lipca r. b. Chodzimy, oglądamy, do-

~ ~ _ I pytujemy się, słuchamy imponujących 
•• ~"'~Rłi1";'V"'Vvv§'*'f\rw1ł słów pp. wlaścicieli domów, udajemy, że 
I-------------------'im wierzymy, robimy kontrakty, aby od 1 
~~ł~łQłłCł~lCłtCttCłtełlQttCl4~H~tł~~ lipca zmieniwszy mieszkanie, zawieśt się na 
~ Fa. bryka. Stola.rska. g niem i z utęsknie,niem wyczeki,:ac przy:i D szle.go roku, w ktorym znowu o mnem llJ-

O "RODZIN A!!Jl 11 by lepszem pomyśleć trzeba będzie. I tak 
w Petrokowie. y zawsze, tak w kółko. 

~ 11 Jeżeli J'ednl1k wie.ksza część, ba, prawie Poleca gotowe Meble z najlepszych ma- V 
ij teryjał6w wyrobione, oraz garnitury a wszyscy niemający włnsnego dachu mie-I po rs. 170. i izkańcy miasta. wiedzą przynajmniej, czego 

a . Przyjmuje wszelkie zamówienia meblowe V pragną i jakie mieszkanie im potrzebne, to 
l budowlane. (0-6) 11 . l' b u· b d V Jest u nas pt>wna ICZ a 1'0 zm, ę ąca w 

li\'!łQłtełteltełłCłtCt~łC.łC)ttettettelteołO!'fI tem nieszczęś1iwem położeniu, iż nawet wie-

Z Bret - Harte'a. 

PETER SCHROEDER. 
Przekład 

'VV. Z. Xo.ścia,łko"W'skiej. 

(Ciąg dalszy- patrz:M 14). 

Peter uśmiechał się, rumienił; jemu Bi~ 
nawet podobał ten wyskok amerykańskiej, 
republikańskiej s,vobody; niemniej ezuł, 
ie z odmienną p01:ycyją. spadały na nie
g,? odmienne wyobrażenia, zwycza.je, i 
CIeszył się w głębi serca z nieobecności 
szanownej swej małżonki i z tego także, 
że amerykanki odmówiły zaproszenia na 
obia.d. 

A jednak, gdy ku zaciekawieniu !~siadów 
eleganckie lando unosiło od wrót jego mie
szkania niespodziewanych tych gości, serce 
mu się ścisnęło, jak gdyby z przed oczu 
znikło mu jakieś jasne, świeże widzenie, 
jak gdyby się bezpowrotnie pożegnał ze swą 
mlodośeią. Poczuł się etarszym o lat sto 
i na wezystko co go otaczało spojr?Zał, jak 
na zabytki minionej epoki, z odległej plane
ty. Wrócił do .wej kryjówki, długo ba
cznie wpatrywał się w skarby swe, w smętne, 
poważne Lincoln'a oblicze ... Byłyżby rysy 
te boleśeią. ducha nacechowane, szpetne? 
Zdjął z kołka swą. bluzę... Bylżeby to ła
chman? Zamyśli t się dłn,Q'o. gleboko. vVre-

dzieć nie może, j:tlcie mieszkanie wynająć 
trzeba. 

l szcie przyszedł widać do rozwiązania tak 
żywo go zajmującej zagadki: oczy mu za-

( 
błysły, palec przyłożył do czoła. 

- Aha,! - rzekł - nem już, to znaczyć: 

I 
republikanie nie pamiętać, ale ja chcieć pa· 
miętać! 

Frau Schroeuer o szczegółach niespodzia
nej wizyty nie dowiedziała się nigdy. Gdy 
dnia pewnego, wracają.c z Kisingen, gdzie 
jeździła w odwiedziny do dalekiego kre
wniaka, 3pytała. męża, dlaczego jej nic nie 
mówił o tern, że ją odwiedzała Mrs John
son, Peter zarumienił się po uszy, niby 
psotnik na gorącym schwytany uczynku. 
Szczęściem, fr:m Schroeder nie zauważył~ 
kompromitującego rumieńca; natomiast J'oz
pływała się nad zaletami spotkanej w Ki
singen amerykanki, jakoteż męża jej, gen
tlemana, w calem tego słowa znaczeniu. 

- Czy nie towarzyszył tu żonie swej ?
IIpytała? 

Peter doprawdy nie mógł Bobie przy
pomniec; było ich tyle , tak niespodzia
nie ... 

- I ja tez nie pamiętam co mi o tem 
mówiła Mrs Johnson, lecz zapamiętałbyś 
naj pewniej tego gentlemana. Niepodobny 
do twych kochanych koleżków! Pan to, ca
łą. gębą. 

- Przyjadą tu w przyszłym tygodniu
mówiła dalej pnni Schroeder,-- zaprosiłam 
ich. 

Schroederowi pozostawało sklonić się tyl
ko; nie posiadał bowiem doradc7.ego głosu 
w wyborze zapraszanych. Pozostawało mu 

Są to rodziny, utrzymujące tak zwane 
" stancy je" dla uczniów. 

K 1'fe s tyj a obszern08ci i ceny mieszkania 
dla tych rodzin jest naj główniejszą bre
styją. gospodarczł. Wynajmiesz zamałe, 
uczniom mot e być oiasno, warunki mogą· 
być niehygieniczne; może zdarzy się więcej 
uczniów, niż mieszkanie pomie~cić może i 
trzeba im będzie odmówić, choć z żalem, 
z wielkim żalem. Toć ten najostatniejszy 
z ost.atnich przemysłów, tylko w takim ra· 
zie gwarantuje od długów i finansowego 
upadku, tylko wtedy pozwala ",związać ko
niec z końcem", gdy liczba uczniów na stRn
cyi jest dość znaczna. Jakże więc musi być 
przykro odmawiać pragnącym u nas zamie
szkać. 

Jeśli znów,co się częściej zdarza, wynajmie 
się lokal większy, a liczba pensyjonarzy nie 
dopisze, to zysk z całego roku już pochło
n~ło mieszkani.e. (Warunkujemy Bobie, że 
wyraz zysk umieściliśmy tutaj niezbyt ostro
żnie, gdyż po większej i znaczni~ większej 
części, zysków na trzymaniu uczniów nie
mn, jest tylko niekiedy możność utrzyma
nia swojej własnej rodziny, a raczej pue
żywienia się pl'zy uczniach). I przeszły r!?k 
dostarczył kilkanaście tego przykładów. Ze 
tak być musi, przekonają, nal liczby. W gi
mnazyjum tutl'jszem jest ohpcnlp 437 ue,;
niów, w szkole prywatnej 76, razem 510. 
Z tej liczby (mówimy to na zasadzie urzę
dowych danych) 330 mieszka u rodziców i 

nauto dziwić się, jak i czem pańetwo 
Johnson'owie potrafili zjednać sobie nie
przychyln:t- zwykle amerykanom jego poło
wicę· 

Jakoż w nDstępnym tygodniu przybyli 
zapowiedziani goście. Mrs Johnson, od nie
~h<lenia przypomniała się pamięci Schroe
dera. Mistel' J. Barker Johnson, szpetny 
był, mały, zimny ale uprzejmy zarazem. 

- Zaledwie poznasz pan we mnie kole
gę z Kalifornii - rzekł do witającego go 
gospodarzu. domu. 

Peter "zaledwie" poznawał w nim ame
rykanina. Był to typ ohywatela Stanów 
Zjednoczonych, najbardziej różniący się od 
znanych mu typów. Nic a nic niepouo
bny do Folinsbee, ani do innych "chłop
ców" ze Spanish-Gu1gh, ani do tadnego z 
towarzyszów broni; jeszcze mniej do które
gokolwiek ze zna.nych mu europejczyków. 
Pewien siebie, jak Folinebee naprzykład, 
lecz nie taki facetus i mniej poufały, skro
mny niby i nie narzucający się,-a mimo to, 
Peter czuł jak go opanował odralm. Człowiek 
ten do ust przykuty miał niewyraźny uśmiech 
i wyglądało to tt\k zupełnie, jak gdyby na
trząsał się ź całego świata lt przez uprzej
mość tylko nie wyrażał 1'f tej miel'z~ .we
go zdania. 

- A jednak - mówił mierząc Schroe
dera okiem, jak krną.brne i zabawne zara
zem dziecię- długie lata spędziłem w Ka.
lifornii. gdziem wiele słyszał o panu. zna
łem wielu przyjaciół pańskich i zdl1je mi 
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krewnych, tylko więc 183 na stancyj ach. np: u WaŻa!~1y, umieszcza~ie w jedny.m. p?-/ tek inu?,ch w~micniol~ych wyżej. przyczJ:n. 
Ponieważ takich stancyj jeet obecnie około 40 kOJu uczmow różnego wlCku, od dZlesl~clU W szakze mozna sobIe wyobraZIĆ stancYJę, 
(władza szkolna ze względu na trudność do dwudziestu i więcej lat-a niedogoclno- gdzie wszyscy uczniowie są. promowani, no 
szkolnego dozoru nad większą. ilością, ze ści tej dziś, utrzymujący pensyjonat, będą.c przecie może ona moralnie nie oddziaływa.ć 
wzgl~du na to, że wielka ilość Huncyj zniewolonymi p1':.~yjmować, kogo si<; da, za- na dzieci, lub, co gorsza, oddziaływuć uje
zmniejlza liczbę uczniów na każdej z nich radzili nio IUOgl}». To uwzglęunienie ."y- mnie. 
j podkopuje jej istnienie, zmuszona byh od- 'chowawczych warunków jest r~ecz1!~ która Zresztą, jeśli idzie o promowanie lub nie, 
móv,ić pozwolenia jeszcze bardzo wielu 0:'0- zb:yt ~ahl gra rol~ przy wyszulnwamu st~n- ucznia, to postępy z trzech kwartałów, 0-

bom), ponieważ, powtarzamy tedy, uczniów cYJ, kl~dy właśllle naodwrót być. powm- becnie się kOl'lCZą.Cych, dają. już teraz mo
potrzebujllocych stancyj jest 183, pragnących n? . NIC. cena, lecz przecle\yszystloem l~y. żność rezultat roku szkolnego przewidzieć. 
ZIlŚ umieścić ich u siebie 40, przlleigtnie tc- gŁe1~2c:me l wy~7lOwawcze w~ględy. przy oble- Nie jest on widocznem dla rodziców, gdyż 
dy każd:Ł ze stancyj może otrzymac 4 - 5 ran~u star:cYJ .roz~tl'zygac pOWll1~Y, a,. gdy tl'udnem jest dla nich ol'yjentowanic. s~ę 
uczniów. A przecie każda marzy przynaj- naSI l:odzIce memI przedewszystlnen~ klero- w zagmatwanych przopisach hyłego mmJ
D1niej o 8ztJciu; pr::eeiez, gdy tych ~ześciu wa~ SIę będą, ,,~edy dad~ą. możność.I utl"Z~- steryjum oświecenia, choćby je i mieli pod 
nie będzie, stajll- w' perspektywie długi: dlu- ~uJą,cym pensYJonaty "qększą. nu me ZWl'O- ręką. Ekspertami 'W tym względzie mogą 
gi za lok:\!, Z:Ł bułki, za mi~so, pożyczanie CIĆ T~lwagę.. . .. . być "gospodarze klasowi", którzy w.szystkie 
pieniędzy od przyjaciół i przyjaciółek, w N lCch .'V1ęC, u~11leszcz~l1le dZIecka na ~eJ owo ułamki i ułameczki stopni oblIczać u
nadziei przynajmniej sześciu pensyjonarzy lub oWOJ , stancy~,. b ę,d Z lEł rzec.zą. długIe: mieć powinni j rady swojej rodzic0n;t nio 
na rok przyszły, zastawianie lub sprzedl\- g? nam!sJ'u. NIC. fak~orzy l f~ktorl~l, odmówią. Dla. nich, w większej liczblC ra
wanie Ilzcz:}tków dawnej zamożności i tam me . osobIste stosunkI, mo prote.kcYJe, .me zy, już teraz jest widoczllem, kto z ich u-
dalej. ' cena nawet, lecz przedewszystklCm bVler- czuiów otrzyma promocyję, a kto nie. 

Jakże więc temu mnożeniu sit nędzy za- dzace rozwia zanie pytania: czy dziecI co moje Z kt id e . k ty' )1'0 
radzić? Zdaje nam się, że konieczną jest 1'ze- zndjdzie w ty;n, dom~t 'cZrugą 1'odzine, CZ ll 1'odzź. eJ ~asze.go pulkn. - u w t Z ma 'we~ Ja,Iu -

b d · . . I b'l' 7 d' d . d .' l l' "' . - k mocYJ meWIe Ie ma u znaczenle. ,y y-
czą, a y 7'0 Zlce z opae,c1t?lowie 1'0 .~ L umowy o na ta :J(, Zle o POW ze mcm c ope melitem sz 0- J" .: • k . dl y n'etylko o J'e . k . dl .,. d' l ' . . " l . 7 )Iel'apcy Imesz ame a s na l -musz ama a ucznzow JUŻ teraz, p,'ze tel'1nt- y, czy 1'ozwznze ona te 8trorw umys zt z c La1'll-· • l' h kl'e 'e s koln m 0-. k . . k II . . . k 6 l kl' d Jeao umys owyc w za SI z y p 
mm wynajmowania miesz 'ali w na3Z/l1n mześcze, te"tt,_ G a ,'o~wm~ę.cza ·t. ]'YM Sol o ~ mema. 0- stępach myśleć powinien. 1V yżej już po-
i tym sposobem dali utrzymującym stancyjc rno- st~tec",n.ych ślodkow-. mech, powmuam,. roz- wiedzieliśmy, iż główną. jel3t rzeczą, aby 
żność oryjentowania siIJ1)?'zed czasem. ~TlązanlC te~o. p::tam.a wyborem siancyl dla otoczenie domowe rozwijało w mlodziellcu 
Uważ:tmy także z,," swój obowiązek 0- naszych ;IZI~CI kIerUJe. '.' religijne, rodzinne i obywatelskie uczucia, 

Itrzedz te rodziny, które do nalzego mia- PrzeWIdUjemy zarz?-t, .IZ u.wagI ~asze co a to przecie prawie ż:tdneO"o z promocvj~ 
Ita z zamiarem trzymania uczniów sprowa.- do wczesnego zamawlama mwszkan dla u- . . . ku ~ • 
d '" Ił' d . , . kk l . k ł . . d mema ZWląZ . ZJĆ SIę mają., iż ic l przemys mema ża - czm0w, Ja - o WIe s uszne, me mog1l- Je -
nyeh widoków powodzenia, że ceny za atan- nak przez większość rodziców być uwzglę- .J a~ną. jest .rzeczą., że .p~źni:-jsze zama
cyjQ dla uczniów są. niesłychanie małe, tak, dnionemi dlatego, iż dopiero koniec roku, wJ~n.Ie stanc;:J dla. rodzl.cow. Jest wygo
iż poją.ć nie można, jakim !!posobem do- a z .nim proll1ow.anio lub niel?rOmowanie I dn.leJsze!ll~ daje bOWIem ~I~ce~ czas,: do ~b~ 
li:walają wyiywić i.ch przy dzisiejlzej dro- ucznIa. <lo wyższP.J kbsy stanowI o t 0 !l1, c:~y SPl\,acy! l ~lm"?ysłu .. Alez ~~zle tu l. o dty 
żyznie; ze, prócz wydatku na utrzym:mie otoc::enie, w którem żył, dobrze lub źle na g[b stron~,. Jdzle o lolkt\~asc:e rodzlll me
pensyjonarzy, stancy je dla uczniów mają. niego wpływało, i, że wtedy dopiero o po- p~wn1~b Ju~ra. łV szakze me trzeba zapo
jeezeze obowi4zek utrzymywania jednego zostawieniu lub zmianie otoczenia owego mmac lomch. 
ze starezych uczniów zn darmo,lub zn pół mówić można. Odpowiemy: Wreszcie, kiedyśmy już o ten przedmiot 
darmo, j~ko do::orlę. Liczby, któl'o.śmy Większe lub mniejsze po~tQPY dziecka. potrą.cili, powiemy jeszcze słówko. G~os 
zamieicili, same już przekonać mogą. o w naukach, zaletą, od wielu okoliczności. samych uczniów (wyj~wszy chyba młodZIeż 
braku w!!zelkich !!za.ns w owym przemy- Starnnny ojciec lub opiekun powinien w dojrzałą), jeżeli szczególniej rodzice mają co 
śle. przeciągu całego roku szkolnego zbierać do ich moraluydl przymiotów pewne oba-

Dl .. ogółu byłoby rzeczą pożqclnnl!, aby w!!zechstroJme wiudomo~ci, tyczące sig ży- wy, żadnej przy obiorze stancyj roli .gr~ć 
liczba stancyj ei9 nie mnożyła, aby pomi~- cia dziecka, aby umieć odpowiodzieć 80bie nie powinien. Wiemy z doświadczemli, IŻ 
dzy dziś istniejącemi wywarb Ilwoje n:t- na pyta.nie: o ile na jego postępy w nau- głos ten gl'n rolę zbyt wielką. Skutkiem 
turalne Ikutki konkurencyj n i ocn.liła od kach wpływa. domow:L opieka, otoczenie, a tego jest, że uczniowie, mi:::nowicie w wie
upadku przynajmniej te, które lllaj:~ maxi- i o ile S:} one skutkiem dobrego lub złego ku przejściowym (krytycznym), grupnją. się 
mum warunków istni'mia, aby te wJ..,'tśnie przygotowania w latach poprzednich, .ił na stancyj ach według pewnych wspólnych 
mogły się rozwinąć do tego stopnia, iżby fizyeznych, zdolności i poczucia obowiąz- interesów, które z nauką. nic wspólnego nie 
ni8ty1ko da,,.ały mieszkanie i :życie, lecz ków przez lamo dziecko. Wszakże stancy ja mają, it 7. moralnością. są. niekiedy w sto
mogły także podjąć więcej starania o wy- może być bez zarzutu, a uczeń "stojący sunku odwrotnym. Z tego także powodu 
chownwcze warunki (za. wielce zgubną. rzecz na niej" nie otrzymuje promocyi w sku- niektórzy z utrzymujących pensyjonaty mu-

.ię, jak gdybyśmy byli z panem starymi 
znajomymi. 

Tak mówił łagodnie, uprzejmie, a, uśmiech 
jego dwuznaczny wtórowa.ł: "Pete! w sa
mej głębi serca twego, we wszystkich kro
kach życia są, rzeczy mnie jednemu znane; 
lecz bądź spokojn}, nie pisnę ani sło
wa". 

Rad spojrzeniom przybysza, dwuli:nacznym 
uśmiechem zmieszany, Peter jak nie swój, 
pytał gościa o to i owo. Zadziwiając~ by
ła istotnie rozległość i rozmaitość wiado
mości o naj drobniejszych szczegółach, ty
czących się Schroedera, którą. człowiek ten 
posiadał. Wiedział o wszystkie m, o wszy
stkich, każdego nazwać mógł po imieniu, 
od pierwszego partnern. niemca w Kal.ifor
nii, do szeregowców warmii, współto
warzyszy w powrocie do Europy, ban
kiera w Kolonii, generała wuja Irau 
Schroeder i, jakiegoś kuzynka zamieszkałe
go w Koblencyi, nic mu obsem nie było; 
wnosząc z:tś z igrającego mu po ustach 
uśmiechu, wszystko to nieskończenie bawić 
go musiało. 
Może owo chłodne a dyskretne pół 8Zy

ueri!two, łl}cznie z wielką, słodyczą, w obej
ściu, nadawało mu przewagę w oczach ko
biet; to pewn::., że dotąd żaden ameryka
nin nie zjednał sobie sympatyi trau 8ch1'oe
der. Peter nie mógł i1iQ dość wydziwić po
wodzeniu, jakie Johnson mia.ł w rodzinię 
von Himmel, chociaz uśmiech cudzoziemca. 
pokazywał wyraźnie, że tenże zauważył zby
tnie libacyjc gener3ła cal:} jego rodzin~ ldo-

potu nab!twiające, zauważył słabostki do płei 
pięknej, a i to także, że dzieło o etnologii 
uczonego profesora von Himmel, było zbio
rowiskiem samych nonsensów. 

W I!zystko to nie mie~ciło się w głowie 
Schroedera. Folinsbee, z nieokrzesaną, sw=!
poufałości:b nie byłby nigdy tolerowanym 
przez frau Schroeder; Peter pamiętaJ do
tąd, jak w pierwszych dniach ich małżeń
stwa przyjęła pewnego amerykanina - po
czeiwości człowieka, którego ośmielił się jej 
przedstawić. Kimże był ów Mister J. Bar
ker Johnson? Jakież było jego socyjalne i 
finansowe położenie? _. rzecz to, w stosun
b.ch z cudzoziemcnmi, pewnej wngi? Fmu 
Schroedcr mówiła o nim jako o kapitaliście, 
a i bankier Johnson')]. w Kolonii, który 
dzi rrnym trafem był i bankierem Schroede
ra, potwierdznł, że cudzoziemiec rozporzą
dzał znaeznym kreuytem. 

Przez całe dwa tygodnie trwa.lo pano
wanie amerykanów w willi nad Renem. 
Był to szereg nIl cześć ich wyprawianych 
o1fiadów i kolacyj. Generał von Himmel 
zapominał 8i~ przy kieliszku w tak miłe m 
towarzystwie, hel' profesor ofiarował John-
80n'owi olJtatnie swe dzieło i zwierzył mu 
się z widoków na przyszłość, a zapał ro
dziny von Himmel dla zamorskich gości, 
był tak wielki, że nuwat Pete, jako ongi 
mieszkaniec Ameryki, ul'osł nieco w ich 
wyobrażeniu. Chór pochwał na cześć John
sona uetawicznie śpiiwany, oddziałał nawet 
na. Schroedero. Przywoływany na świade
otwo amerykańskich zalet swego gościa, roz-

powiadał o innych amerykanach. II W un
derschen!" - wołał apoplektyczny generał, 
a Pete, kiwają.c głową., twierdził: 

- Czlofiek wie, co to jest człofiek w tym 
dziwnym kraju. 

Na co frau Schroeder odpowiadała. z go
dnością., że i1ą. amerykanie i amorykanie, i 
nie każdy amel-ykanin każdemu równy ame
rykaninowi. Slysząc to Pete, mieszał się, (\d
chouził z fajką, do swej kryjówki, gdzie 
pm':Ostnwnt długo z portretem Lincoln'a, 
bluz;! s\V:j.-i wspomnieniami. 

Rur., gdy tak siedział wieczorem, zapu
kano do drzwi. Otworzył. Byl to Johu
son, spokojny, u))l'zejmy, uśmiechnięty. ~ra
zu Pete zmieszaŁ się. Odką.d relikwie je
go nic wywarły oczekiwanego wrażenia na 
poprzednich gościach, przestał się niemi 
ch walić; lecz Johnson do portretu Li.n
coln'a uśmiechni!! się jak do koleżki, a na. 
mundur, wiszą.cy nn kołku, spojrznł tak ju
koś, jak gdyby z po za fałd i składek je
go wyglą.dało szaleństwo starego wła.ścicie
la bluzy i porU·etu. 

- Znaleś pan Lincoln'a? -- spytał Pete 
nieś miało, wskazując fajką. na portret. 

(dok. 1Iast.) 
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lk sI'o'w nn, SOl'Ól' Trydencki, obszerne dwie nowe ę p. '" WIe rogI. 1 prz-cznemi zdob.vwuJą. Śl'O( pml... " u . t'" h 

Andrzej Frycz 

MODRZEWSKI 
Jego przepisy policyjne ogniowe i myśl organi~ 

zacyi straży ogniowej. 
skl"eślil 

Edmund DlJlewski., stud. pr. 

księgi o kościele, sylwy i wiele innych dzieł znn.cza SIę na rzecz s t'azy ogmoweJ oc o-
j eO"o, cenny stanowią.cych zabytek literatu- tniczej. 

"'XVI 'k ł . Obszerniaiszą. wzmiankę odkładamy do ry WIe u, są. zup e me szerszeml;l 0- ~ 

O'ółowi nie znane. Jeżeli W 1'. 1577, kIedy następnego tygodnia. 
pamięć o FI'Yczu u ogółu jeszcze nie wy- - Służmy poczciwej sprawie. P. Zygmunt 
o'asla, ~zymon Budny (patrz przedmowę Gloger pomieścił w X2 273 "Tygodnika 
tegoż do wydania przekładu Bazylika 1557 IlluBtl'owanego", życiorys jednego z naj za
r,) miał prawo się skarżyć, że, gdy po za cniejszych i naj użyteczniej szych pracowni
gmnicami kraju Fry?z .wszystkim jest ZBa- ków na niwie badań naszego ludu. Jelt 
ny, u nas w zapomn.lemu pogrążony zosta- nim znany wykszt.ałconemu ogółowi, dziś 
jc, 10 teraz, po pt'zeclą,gu trzech wieków, ze już prawie siedemdziesięcioletni starzec Os
wstydem wyznać musimy, że my do tego k:Łr Kolberg, muzyk i zbieracz ludowych 
zapomnienia przyłożyliśmy rękę· pieśni od Karpat po Baltyk i od Buga po 

Dzięki Antoniem1:l Małeckiemu II?-J.my acz Noteć i Odrę. Całe życie celowi temu po-
(Dokończenie. - Patrz ]W 12). niezupełną bijografiję ModrzewskIego, bo święcił i jest dziś biednym, schorzałym 

Obowiązki członków straży przedsta- nie wszystkie dane są do niej zebrane: .ro~u starcem. Nic on jednak dla siebie nigdy 
will, nasz Frycz fakultatywnie i jest zwo- jeO'o śmierci i urodzenia dziś jeszcze me Je- nie praO'nął i nie o niego tn idzie. Po
lennikiem podziału pracy: jedni mają być st~śmy. w stan~e dokł~dnie określ!ć; b~iz~o mnikow~ jego dzieło "Lud, jego zwyczaje, 
u niego przezna~zeni do ~iekiery, ~r?~zy dwudzIestoletm ]?rZeclą.g czasu Je~o z.fcJa sposób życia, mowa, podania, przysłowia~ 
do wiadra, zaś pnvowa.rowle, furmam I lD- (1519 - 1538), Jest dla nas za t~Jem~Iczą. obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka 1 

ni właściciele koni, mając je w pogotowiu, ukryty zasłoną., którą pr. Małeckl, opIera- tańce", niecałe jeszcze ujrza.ło światło 
tylko wozić wodę są. obowiązani. Apy je- ją,~ si~ na P~'zYl~uszczeniach j~dyn~e, .. na- dzienne. Wydawnictwo prac swoich roz
dnak u1rzymać w klubie tę straż, Modrze- próż~o uC~lYhć SIę stara" - a l pÓ.zD1~Jsze począł on w r. 1842 w Poznaniu. Pierw
wski uważa za nie~b~dne ustanowić nie- koleje żyCIa Modrzewsklego,}(w mewIelką. sze trzy sery je (4 tomy) "Ludu", obejmu
które kary ,dyscyphn~rne: tym sp.osobem zaledwie ilość obfitują. szczegółów. Ą któż jące Sandomierskie i Kujawy, wyezły w 
c~łonek stl:azy z'.vyczaJny, gdyby nw speł- dostatecznie i wszechstronnie w~studYJował Warszawie. Od początków 5-go tomu (0-
n~ł w czaSIe ognm ro~ka~~ s:vego naczel~ dzieła jego, kto nam przedstawIł ~ s18te- bejmują.cego Krakowskie), krakowsh akade
mka, podlega karze pleD1ę~neJ, \~ynoszą.ceJ I matyezny ujęte związek jego teorYJ e l ~a- mija. umiejętności rozpocz~ła. swoją wyda
~1'zy.wn~ g~'o.szy;. gdyby ZRS dla m~~balstwa sady polityczne, religijne i społeczne? NIe- wnictwu pomoc. Krakowskie zajęło czte
l, oplesz~I?SCl me l:~'zybył na mIejSCe pO-I stety nikt. Mamy wprawdzie rozpra,wkę ry tomy, Wielkopolska następne cztery, tak, 
zaru, WlDlen zaplaclC tr~y. g:zywny.- Ka- prof. Tarnowskiego p. t. "O popraWIe Rze- iż dwanaście tomów "Ludu" już wydano. 
ry te. naznac~a urzQ.d mleJskl, ~tórc~ 1'OZ- czypospolitej" ("Przegląd Polski" ton;'- ry Pracownik nie ustaje w trudzie, Materyja
patruJe, skargI na czlon~ów. strazy, n~edba- 1867), lecz tu nie znajdujemy nic WIęceJ, ły zebrane przezeń zadziwiają. obfitością. 
le yełmących swe ObOWląZ~I. Naczelmk od- nad treściwe opowiadanie pracy Frycza. Zacny starzec wątpi, r;zy zdoła przekazać 
dZJału zaś, który by zapo~mał o takowych~ Nie wykłada nam prof. Tarnowski syst~- narodowi wszystko, co zebrał. Po jego 
podlega .dulek? sl~ro:vszeJ karze: :wykonał matycznie poglądów Frycza, nie zesta"'1:1, śmierci nikt nie będzie w stanie zoryjen
bn ~rzyslę~ę, ze plln~e strzedz będ.zIe ~wych ich z ówczesną. literaturą polityczną, opu- tować się w tej całej masie materyjału 
nowmnośCl-pO!~t(,Pl1HC zaś p:'z~cnv:me, ma szcza nawet jedną. księgę o kościele, któ- etnograficznego, nieuporządkowanego jesz
być uważany za kl'zyWOpl:ZYS1\~z~ę 1 ~odle- l'l\ na da.leko większą. zasługiw:1laby. uwa- cze. Tymczasem wydawnictwo idzie ~po
ga wedle Frycza wydulemu z mIU~t~ 1 ~\:On-l oę jak np. księaa o szkole.- PrzeCież ko- l·em. Dlaczego? Akaclemlja. umiejętnoścI u
nskacie mienin ~a rzecz urzędu.mIe.ls~legO. Ści6ł i religij a n~jważniejszą w ,~jeku .XyI dziela corocznie 600 guldenów ze swych 

/Taką to chce mleć Frycz stL'a~ ogmową· ocleO'!'uly rolę,- prof. TarnowskI zdaJe SIę funduszów, lecz pomimo to, iż zacny starzec 
Czyliż więc wobec tego gl'ę.bokIe~~ .r0my- o te"'m nlt chwilę zapominać. Wspomnie~ tu ltutorską. i korektorską swą pracę ofiaruje 
słu Ft'ycza myśl przewod~lla clzlsleJ~zy~h t~kże należy rozprawę p. Rembowsk18go darmo, suma ta jest niedostateczną do wy
litraży ochotniczych po mIastach moze SIę p. t. "Stanisław Leszczyl'lski jako statysta", dania corocznie jednego tomu: tl'zebaby do
nazwać nową? Toż w głównycl~ zarysach O'dzie pOl'ównywając ze sobą dwóch naszy?h kładać-jeszcze 200 guldenów. Tym sposo
straż o~niow!~ uaszego ~tatysty .l.~st prot~- pOlitykó,:,",. treściwie przynajmI?-iej, o Ile bem przez dzi~8ieć lat ost:~.tnich, pr~'y nnj
typem l orygmalem, ktorego kOJlIJę, do dZ.I- na, to mIejSCe pozwalało, starał Sl~ nas ob- większym wysIlku autora 1 n.kat1crTIil, wy
siej szych zastoso~vaną. wy m l1:gan, stanOWIą znajmić z zasadniczemi poglą.dltml Frycza dano tylko osz'ern tomów. 
nasze straże ogmowe ochotmcze. (pa.trz "Niwa", Tom XIII, 1878 r., zeszyt A cóż publiczność?- Publiczność wca~e 

Różniea. zaś tkwi tylko w tem, że gdy 80 i dalsze). Widząc więc, jak niedokładD;e prawie nie kupuje wydawnictwa, a poml
Frycz Modl'zew!ki, z XVI wieku ?0hron~ mamy wiadom.ości o. najsławni~jszym .poh- mo, iż potrzeba t.y~ko pięćd.~fesiem.1t p~·en.
bezpieczeństwa ogołu uważa. Zft, meodwo- tyku naszym, Jak .w~ele. lla~ m~dostaJe do mer?'torow, ?,h~ dac akademn ~oznośc wy
łalny obowiązek każdego d~Jrza.łego czło: clokł~c1nego o?zn~J~ll1ema SIę. z Je.go.:nauk?- dama. roczme ~ech~ego tomu,. to Jednak wy
wieka my uważamy za WIelki} z naszej weml dą.żnoŚCUtml I zasadamI, zaJmIJmy.slę dawD1ctwo staje SIę nadal 1118pewnem. 
strony ofiarę, jeśli swe nazwisko raczy~y nim szczerze, .popracujmy nad nim tak, Jak r. Gloger sh~sznie mów~, .iż prasa. pe-
na li.!lcie czynnych członków !traży pomte- na to zasługUJe. / , rYJodyczna powJllna obZnajmIĆ o~ół z ~o-
ścić'- O'dy on czynne uczeitnictwo w stra- Posłuchajmy, co mówi rektor SzweJko- niosłościQ. owego wydawnictwa, z Jego m~
ży ~gniowej wszystkich b~z wyj~tku mie- w~ki (posiedzenie uniweI:sytetu ~val'S~aw- zmi?rną., nie~cenioną w~rto~cil!:' Nam SH~ 
szkańców pragnie usankcYJonowac ]?ra:wem, sklego 1819), o rozmyśla~lU w~orow oJczy- zcluJe, że ogolne uzname, .Jak~e prace r' 
my często wyłamujemy się. od pelme?Ia te- sty~h: "Kt? chce pozn~c" ~~ Jest narodo- Kolberga. od. 1842 rokl;l sobIe Zjednały, ze 
go obowiązku obiecankamI składama 1'0- wosć, kto SIę chce przejąc Jej duchem, kto sam przedmIot ba.dama tak sympatycz~y, 
cznie jltkiejś kwoty pienięż~ej? i .lllt ~em chce, zrozumieć ca~e zn~czenie tego wy~a- tak wa,żny,. ~ak potrz~bujący opr~cowama, 
rzecz cltłą. koilCzymy, parahżują.c l umCQ- zu ojczyzna, ten mechaJ czyta, obok dZle- wystarcza JUZ, aby kttzdy z ludZI ukształ
stwiają.c szlachetne dą.żności i inicyjatywę jów narodowych, dzieje szczególn~ ty~h 1'0- conych i uczciwych, wa.rtość dzieła zrozu
obywateli prawdziwie o dobro ogółu clba- daków, którzy umiłowawszy tę ZIemIę, u: miał. 
jących.'. . . . , mjłowa.w~zy ród sw~j. na niej o~iacUy,. bY~l Tom "Lnd~" kosztuje 3. ruble. Ze :wzglę-

Z teO'o krótkleO'o szkICU mOŻeCIe pOWZI~C duszą tej społecznosCl, w której ~y ~ dla du na mnogosć rysunków 1 nut w ~l1m z.a
niejak~ wyobra~enie o naszym statyś~l~. której zrodzeni jeateśmy. ~u znaJdzle~y wartych, jest to cena. nad.zwJ:'czaJ mafa. 
Na początku dałem ~am osnowę gł6wme~- wi?lko.śa, tu. sł~wę .przodko~v, tu ~t'ogle Tomy ~abywać można oddz~elme. , 
1Izych jego zasad polItycznych; przed ChWI- dZIedZICtwo, Jakl8m SIę slUiizme chlublC. m~- My, Idąc za przykład.em l rU?ą ,,1)go
lą. naszkicowałem wam jeden z jego po- żerny. Ale obok tego poznaII?-Y oraz, Ja.kl~ dnika mustrow.", chętme. ofiarUjemy SIę z.a 
my~łów; :vięc.ej tu mów~ć się o n~szym ztąd obowift~ki na. nas sp.adają, Poszukac pośredników w nabywamu tego wydawm-
polItyku me Jest za~amem obecD;eJ na- sła~y I?-a.ddZlad~w l ~ad mą rozmyślać-~o- ctwa. .. , 
szej pracy, gdyż na JllneID uczymmy to daje meco dalej CZCIgodny rekto~'-oto Jest Jakkolw18k dZIeło, ,o ktOl:em ~01!a, w 
miejscu. godny przedmi(lt dla nas! w czaSie wolnym każdym domu P?lskIm znaJd,owac SIę po-

Pozwólcie mi jednak, że słówko tu od zwyczajnych zatrudmeń." winno, to my Jednak będZIemy bu.rdzo 
jeszcze o Modrzewskim powiem. Jake- !zczęśliwi, jeśli wśr~d .naszych ?zytelm~ów 
~cie się mieli sposobność przekona~--:-był to znajdziemy choć d~IesIątek t~kICh, ktorzy 
mąż wielkiej niezaprzeezenie naukI I ro.zu- WIADOMOSCI BIEŻĄCE. z pomocą wydawmctwu posp~eszą. . 
mu, głęboki p<?li~y~ i filozof, gorąco mlłu- ~ie bra~ uczuć obywatelskICh, me br~k 
jący ojczyznę! Jej ~ylko dobr? na celu ma- pOJmowama pot,rzeb og~lu, lecz nasza OCl~-
jący. Czyż WIęC me zasługUje on na. to, - Odczyty. We czwartek znany po- żM'OŚĆ, ospałośc nai!za Jest, prz~cz~ną~ ze 
abyśmy się szczerzej nim .zajęli? Gdy~y wieściopisarz , ~an Wal~ry .Przyboro- tam, gdzieśm'y w~z.fs~y byc powInm, lllema 
nie Bazylik-kto wie, czy WIekopomne dZle- wiki warszawianIn, w sah tutejszego tea- nas nawet ptęćdZU!SU;C1U. 

k· b ł b tru ~iał odczyt, którego treścią były "Dzie-ło l\Iodrzews. I~gO y o y, znan~ szerszemu . k' " _ Odpowied! na korespo'" 1 

kołu czytelmkow. A cóz pO:Vlemy na t?, je serca Zygmunta K1'a81118 lego. . Gustawa Nordmana, zam; 
że dotąd wielu jego rozpraw j broszur me W sobotę drugi odczyt o g~dz, 6 wJeczorem. 
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"TYiodnia" piotrkowskiego.-"Fakt podany mieszka w Sulikowie i służy u pana Nord- Dopełnione lV ubiegłym roku roboty po
przez rozżalonego sza.nownego korespon- mana. Gd.rby si, była o tem dowiedziała, zwnlają wnosić, iż osuszenie kopalni olku
uenta, że przywieziony chory przez uwóch jak przyznaje szanowny korespondent, mo- skich, do poziomu starych !!ztolni, uie bę
ludzi (w sekrecie powiem pijanych), którzy żeby żył biedny człowiek, który marzi dzie l)ołą.czone z ta.kiemi trudnoś~iami, jak 
nie wyjaśnili należycie wypadku i gI'Ożą,-. przez dwie godziny u wrót ogrzanego, wy- sobie pierwotnie wyobrażano. 
cego niebezpieczeń5twa, do szpitala powia- godnego szpitala... Przyjęty systemat okazał się w wykona
tuwego w Będzinie przyjętym nie był i nim Trzecim-niemniej znaczącym faktem -, niu ła.twym i niedrogim ; na całą. robotę 
zosta! dowieziony do Sulikowa w drodze jest: że żeby się dostać do szpit:\la w Bę- wyasygnommo 68,000 rs., a czwartn. część 
umarł, rzeczywiście był faktem, nn.d któ- dzinie, nad którym Rada opiekuIlCza czu- kosztowała, jak to wyżej po\ ... iedzieliśmy, 
rym wszyscy szczer?e ubolewamy. wa, trzeba się z góry zaasekurować na 2 tylko 1'8. 12,000. Jest więc niepłonna na-

Leez zarząd szpitala naszego niesłusznie godziny chłodu i głodu, gdyż właściwej dzieja ukotl.czenia całego przedsięwzięcia za 
dotkną.ł wyrok zbrodni wołającej o pomstę władzy-może nic być na miejscu, można przeznaczoną sumę. 
do Boga, gdyż zarząd rzeczonego szpitala jej nic odszukać ~... Po zatrzymaniu robót, gromadzą. się ma
stanowi tak zwana Rada Opiekullcza, skła- Nam się zdaje, że jeśli rzeczywiście llud- teryjały; dalsze zaś czynności rozpoczn;~ 
uają.ća się z miejscowych urzędników pod zorca niema pra\Ta chorych do 8zpitab I się w pierwszej połowie przy1!złego mie
prezydencyją. Kuratora z obywatelstwa pu- przyjmować-to przecież osoba do tego u- siąca. 
wiatowego wybieranego, ~l. żadna z o!!ób do poważniona powinnaby się zawsze na miejscu Na zasadzie już osiągniętych rezultatów 
składu tej Rady należąca, nie wpływała na zn:tjdować. można zapewnić, że osuszenie kopalIl olku-
odm6wienie przyjęcia nieszcz!śliwego, gdyż Wobec powyższych uw:tg - pomieszcza- skich, tak gorą.~. o uprltgni(Jllc, szybko i po-
uo niej nikt się nie zgIaszaI. my tem chętniej list szanownego korespon- myśłnie zostanie dokonane. Czy po dope!-

Zarządzający zaś częścią ekonomiczną denta, że jeszsze dobitniej cały przebieg nieniu osuszenia ziszczą. się wszyst1rie na.-
szpitala (Smotritiel), c6ż dziwnego, że żą.- zajścia maluje... dzieje, pokładane w tych kopalniach, t(~ 
dał polecenia władzy medyczno-policyjnej, W . kt' h' . h ", rzecz inna! Kopalnie srebra olkuskie, 0\'0-
gdy nietylko z Sulikowa ale i ze WBzyst- - ~Ie oryc g'!'13f~YJac t ~~zm~wle me czone aureolą dawnej przeszłości, stały sil} 
kich gmin okolicznych, a naj więcej z sąsie- otl:zrnuJ~ prkomocy~. a eg~k'Y °'1 ze \~ rf- nieledwie mytem, tak, że powszechne mnle
dnich Prus i Austyi zgłasza się znaczna WIS tim ~ętYb u rb Ią. ~~r6 1 w a {ced ac l. manie każe si~ tam domyśla6 wielkich zu
liczba chorych, już to kalek lub biedaków d urdo, .Y. o, Yi ~ y me'-

f 
rzy kP' pe

k 
a~o- pasów srebra ... Wczytują.c sie jednak w da

żebrzących przyjęcia do szpitala, pomocy, z~ Z lSl eJ si' de? r1e, pOJ~ nau 6' .Ja -ą.,t~l wne akta i przypatrując 'śladom starych ba1'-
ciepła, pożywienia. ~ I m

d 
,:zg ę bZIe .( aJe" al'~z., ~]e~lll ~' dzo robót górniczych, przypuszczać należy, 

Szpital powiatowy wystawiony kosz- ~~er ZI, ont l~wlCm ro~~mmr' t l~ a l)~~ u iż poprzednicv u bieO'li nas w tym wzglę-
tem miasta, przy wspóludzittle dobro czyn- ~a lera SI~ y t kPr~ed ;gk e ml

ą pra r ~- clzie; prncow;,li oni tam przez' 300 lat, a 
ności powiatowej, nie mając swoich prawie ~! or~, z: po ał tmJ!.! os. ona ~ ,rosYJ- mianowicie 150 przed poprowadzeniem 8ztoł
żadnych funduszów, egzystuj e z opłat ja- ~ lm a ce~ em 'IV ae ue, nbe mozi: ~\ Zl Pt'ze- ni i tyleż po pI'zeprowadzeniu; przyczem, 
kie chorzy za siebie, lub jeśli są biedni to NPP. pee !tg~1°F' t ~ze l y pamÓ

ę ?' l "\tV em, wybierali z podziwienia O'odna. cierpliwo
gm;ny za nich wnosz~. Chybiłby więc D" · ~ęma" pradwI~ e ~ akky"c 1 -1 m WI ," l łar~z, śc:ą wnvstko, co tylko "moO'ii spożytko-

• .1 b 'dl nlew. -g Złe Inlf"" łe a wenta sw {RIlf!;' ~ 
swego przeznaczema, guy y zammst a czyż więc' rl1.c}"jon;dnem jest żądr_'c od 1;- wa .. ... 
miejscowych chorych, otwierał !!woje pod- Zapewne więc blyszczu ołowianego, za-

, l I czących się tego, czego nie może nauczyć " b v wOJe pro etaryjatowi zagranicznemu, )0 w . ~ wwraJącego 8L'e 1'0. zostawili niewiele, na 
końcu wc.ześnie bardzo takowe musiałby teorJ.]ll, a co się tylko w części nabywa co trzeba się pl'zygotowac; jednak na szczę
zamknąć dla wszystkich, nie wypłaciwszy pr~ez długoletnią, lH'aktykę· - albo wyra- ście zostawili galman, z którego \vówcza.s 

Ż!I.J:Jc się innemi słowami: cz,Vż można żą- k b ~ 
si~ nawet z długu, jaki z:J.ciQ.gnął wzglę- cyn 'u wyra iać nie umiano. 
,lem mI' 0. sto, l' okoll·cv, dać od uczniów tego. czeg:'! ich nie może C ł' l , . I l' lk k' I ~ .. " a n. WIęC przyszosc wpa Ul o us -J(' \ 

Z· e Zo ś Z~lr'z", (}za.''''·cy mI'" I · szcz .. cr·. cllęci, nauczyć p. nauczyciel." - Swięta prawda, d l b' . . ' b·l ' 
.. • --o ,," "i. ." która nieraz wielostronne zastosowanie zna- praw OPO( o me opiera e SH~ ęuZIe przewa-

to zapewne i llziś zaświadczą. ludzie, któ- leśćby mogła.. żuie na gaJmanie; w nieznacznej zaś tylko 
1'zy chorego przywieźli i służba szpitalna, częici na ołowiu i srebrze. Nadzieja to je-
jeżeli przez dwie godziny wśród mroźnej - Część dochodu z publicznego balu w dnak domyślna, zważywszy, iż obecnie ko-
nocy porozilyławszy ludzi, sam przy fur- Łodzi, ,vydanego dla ubogich przez tamtej- P?lnie galmanu mają. takżo wielkie znucze-
mance i nad chorym czuwał. szych izraelitów, przeznaczono, iak wiado- me. 

Z pewnością, gdyby wiedział, ;;'0 nie- mo, i na rzrez ubogich innych wyznań, - Zapytujemy uiniejszem 3tacyję pocztu-
szczęśliwy był służn..cym szanownello I)ana Jakoż rs. 150 wysłano do miejscowego 0.1'- W" Cz".tooltowa, dl l-

N d . h II . '~ l 'l' menfcL'einu (towarzystwa dobroczynności) ......., acz ego '''ysy1.any przez 
.L Ol' mana, me vra a ly linę um c lWI l na ręce przewodnicz:lcego p. Julju!!za Hcin- nas egz1emPdbrz "TygoLdndia".\do Częstocho
z pl"Zyjęciem chorego do zakładu, gdyż l k' . lk ., ~ , 'ł fi wy, pOl a resem p. u \VI ca Grossmana~ 
miału! rękojmię, że szpital będzie zaspo- c a, try,. n~etdY -o, lze ,nll~ I;l'ZYH

T 
o aro- nie dochodzi adresanta już' od "polowy 

kojony, lecz nieświadomy tego, jak rów- w:al1yc l plelllę zy-a e ~ IstOW. e ostat- lute~o? .. " 
nież, że chory J' est umierairocy, a tylko, że me odesłał z po, ... odu ... ze były adresowane , R6 '. . t' t' K l """ o ol k • Vflllez zapy Ujemy s aCYJę ?'zyżopo , 
to człowiek zagraniczny, który spadł 7, wo- p p S ~l... . Jlaczego ~l\, kilka numeró,,'" wysyłanych. za-
zu, sam nie będ~c zarządzającym, lecz po NleoboJętn~ będZie prl'lwdopodobme ledwie jeden dochodzi p. F. Karczewskie
prostu dozorcą szpitala, wahał $ię 'przy.i~ć dla wielu z naszyeh czytelników wiado- 0'0 w Sokołówce? .. 
choreO'o na swoje ryzyko. mość, o rozkładzie czynności miejscowego" Na pomn'k A Mi k" ł' r 

Nadto olimielam się zrobie" tę poprawkę sądu okręgowego, w czailie nadchodz~cych -5 _ W Dl : 3c lewlcza z ozy l: G. L 
, ś . t Ot ' . lk' ".1 rs., .. IS. . 

wzmiankowanej korespondencyi, że zal'z~d 1 · ~Ią. . ?Z wsze le czy:nn~SCl sąuu za- . .. 
szpitala nie odpowiedział jutro za dnia O'{) W'leszonenll z01lt:.\ną, od WIelkIego czwartku - . Wypadki w glJ~er~lI. 
Przywieźcie" adyż ludzi~ nie ~astaws~y (2 (14) b. m.), do środy po świętach (8 PozDuy. z J':zycz!n mewIRdŁoIDdy?h: 1'1 'd . , '" '(20) , d 'lIci k - mil -- IDmca, w m, o ZI SpR I SIC om mle-
W domu osób, od których chcieli uzyskać ' - a nUitępllle o WIe ~go czw:art, U s~~zaninl\ W " .Frenc~la, . ubezpieczony na '5,000 rs, ;, 
polecenie przyjęcin chorego, sami z dobre- nowego, stylu 9 (21) , do, 18 (~O) kWle.tm3. roz~ych towaro.w spalllo SIę nR 3~:000 1"8. 

0'0 widae serca Iluzad ku Sosnowcu z cho- lV czaSIe tylU poduma l p1'051>." przY.lmo- Z pod~alellla: '. 
"'? b ' d, - ,l 'l d' wanemi nie będą.. W I)oczr/tkll za':; maja . - DUl~ 23 .lllarc~, we WSI CltOCl\V, w pow. I!.aw-1ym, ez WlO zy zalzą.e cy szplta a o Je-. , , ~. _" .. ' l' ... SklID, spaliły SIę (lWIe stadoły obywatela Slupskieg@, 
chalI. mlanowl~Ie. 8. (~(j k~letma), '~) dZIa, ,l~,u ~y ubezpieczone ua 1-1,00 rs. i ruchomości JlI\ 2\\LlI) ri. 
Sąd wkrótce zhada tc wszystkie szcze- są.du wY.Jezdza do mlfletn ŁodZI na dm dZle- W poupaleniu podcjrmni włościanie A. i l, K. 

O'óly i wydaj. wój wyrok, tu zaś mi idzie si~6 din sądzenia miejscowych spraw kry- ,rypa~J,.; nagłej śmierci: . 
:::>. " 1 b'l' . b ' minaln~'ch' wYJ' azd ten J' ednak nie wstrz'-- - Du~~ 3. lllarc~, .w kopalm węgla "Nowg", w 
O SlHostowanla sąc u pu lCZnOŚCJ, y u,l- J' , ' , • • • pow. będzlTI:;kun. gormk P. Brmlli.rski. 21 Jat. wcho-
mując się w imię ludzkości za zmar1'ym, ma cZY,nnoscl wydzmłu na tuleJscu-w "Pe- dzqc uo \YlI ~ma kopalni. przez llicostrożnoś ,' wpadł 
uie zabiła moralnie w swej opinii niewin- troko\vle". w szycl~rę i zabił. się· . .. . 

l ' ... I 't b' B k t "tV d' 5 l" - reg('~ d1ll3, w tyruze PO\T1CCIC we WSl Mzu. 
~yC,l v: tej spra~Vle, l me 'yYl:O)l a so le - an ruc WO. , ~lU -lU ~wletUltl. ruw. syn "]"ścialls ki p, Szubatz, ~) la;, pozostl\wionv 
Jaklegos barbarzynsklego pOJęCIa o naszych ogloszome został:L w tuti.lszym sądZie okrę- bcz dozoru, od pieca zapali! Uli sobie ubraule i umarł 
zakładach dobroczynnych i ich zal'zą.dzie. gowym, upadłość łódzkiego kupca Herma- .. poparzeuia. 

Będzin 27 marca 1881 !'. na Bernitza. S~J.zią. komisarzem wyznaczo- . - Dnia .J. ~arca: te:o~ PO\~il\tll, w gmi?-ie . Gzi. 
X PI' P ny został członek s~du Chyliczko,,'ski ku- chow, w kopa~lll "Mllo\VICC, gorlllk .J. Dęblńskl, 6'l. 

.r • • ... , . ..,,' lat, zostal zabIty odJalllem węgla kamleunego, 
P?>:ypisek Redakcyi. Pomieszczajl!c dos 1'0- l'atorem zas - adwokat przysIęgły Strah- - Dnia" marca, tegoż powiatu, gminie Gómej, 

wnie -w imie bezstronności-powyższą, ko- leI'. ''': kopalni "qeo.rg"" w ~kutck takieg?ż wypadku, 7.:\-

. d -,. ; , l : ' l '1 KI ' b Olk Z 1.1 bIty zostal gorJllk h, BIllter, 22 lat liczący, 
l espon encYJę, u~az:1my za w :I S C H'I' e CI - - opa m~ s~e ra w USZU. e wzg ęuu _ Dnia 11 marcn, n:l. stllcyi drogi żelaznej War,~ 
ka uwag tu dodac: na łagodn~ JeSlell, roboty prowadzone były Wied, Rogów, w pow, brzezi!lskim, W. Kołodziej, po. 

Dl~ uas faktem jest, Ż <, zmarł człowiek, bez przerwy do 15 grudnia r. z. i w tym doficer ża~ld~rmski umarł z zl\c2iadzc~ia,. 
któremu u wrót szpitalnych odmówiono po- dopiero cZl\sie z powodu nie odpowiednie- ,-. Dnm 14 ms.rclt, w po,:, bę(lz.dlsklm, na kop!l.l~ 
mocy. • <f ',. t ', . ll1 nMikolaJ", g6rmk L, ChmHnewikl, wpadł ,,. gł ębił 

",o JUz S nnu powietrza w·strzymmlC zo- szychty i zabił się na miejscu, 
Drugim faktem jest, że bardzo !Szczegó

łowo badała sIużbn. szpitalna chorego i je
go otoczenie: nie rozumiemy więc dlacze

"'olała domyśl2.ć się tego, że chory 
"em, niż dowied.zieć si~, że 

stały. 
"\Vogóle, wykonano 

szłego ('zwartą. część 
~ydawszy na roboty, 
12,000. 

w ci~gn roku ze
zamierzonej pracy, 
drzewo i st<;>ple r8. 

- Komitet Muzeum przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie~ podaje do publicznej wiado
mości, iż na mocy ustawy Muzeum urzą
dzoną zostanie w początku miesiąca czerw-
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<la roku bieżą.cego, czasowa wystawa dzieł Komitet Muzeum spodzicvv!L się, iż 050-

SZtuki stosowanej do przemysłu i rękodzieł, by posiadajq,ee dzieła sztuki, mog:}-ce w ja
W szczególności obejmująca: wyroby cera- kikolwiek sposób znaleźć zastosowanie w 
roiczne (gliniane, porcelanowe, fajansowe), dzisiejszym przemyśle i rękodziełach, oce
Bzklunne, z metali, z kości słoniowej, z drze-I niając llonioslość podobnej wystawy dla po
wa i bmieni; meble, tkaniny, koronki, skó- żytku kmjowego przemysłu, z c!\łą. życzli
l'y, jako też przedmioty sztuki drukarskiej wością, po~pieszą z przedstawieniem swych 
i i~troligatorskiej. cennych zabytków sztuki tak krajowego, 

Zyczf)cy sobie przyjf~ć udział "tej wy- :jak i zagl'anicznego pochodzenia. 

"Sądzimy, że panslawizm sam w sobie niema re
alllej podstawy; tego zaś już zapełnie pojąć nie mo. 
żerny, coby to był Z[I pauslawizm, w kt6rymby nie 
:malnzly razem miejsca Moskwa i Warszawa. Je żeli 
panslawizm jest rze.z'1 możliwą, to tylko przy wsp61-
nem działaniu Moskwy i Wm·szawy. Ani jedn/ł ani 
druga pojedynczo nic zrobić nie może, obie są, bezliI
ne. Naszemu "Kijowianiuowi " i innym gazetom po
dobnego rodzaju, należałoby, zamiast rozprawiania o 
swojej miłości dlfl slowiau i polskiej iutrydze - lepiej 
pojechać zagranicę i pożyć tam wśr6(l niemc6w i 
słowian: wtedyby się olli dopiero przekonali, że bez 
pomocy polaków my słowian nigdy nic zbierzemy, " 
możl!my tylko dnlUchać w niemieckie dudy" • 

stawie, raczą nadesłać o ile można, l1aj-' O miejscu, ". które m wystaw:1 będzie po
wcześniej, {lo kmr.eJaryi :i\Iuzeum (plac Kra-I mieszcz. ona, dniu jej otwarcia i innych szcze
• ińskich ,~3), deklumcyje obejmująoe 0- gólach, później ogłoszonem zos~anie. 
prócz nazwy lub przeznaczenia przedmio-\ 
tów, przybliżony czas ich wykonania, ntt
zwę fabryJ.:anta lub rękodzielnika, jeżcli ta 
jest znanI} i iune szczegóły odnoszące się 
do mających się wystawić przedmiotów. 
Ocenienie każdego przedmiotu, jako mają.
ce służyć za podstawę przy ubezpieczeniu 
przez Muzeum wysta.wy od ognia i uszko
dZ8l'I, nastąpi po dostarczeniu przedmiotów 
na wystawę, zn, porozumieniem się wła
ściciela z komitetem urządzają.cym wysta
wę· 

Przy tej wystawie przestrzegane będą. na-
itępujlj.ce przepisy: 

Na wystawę przyjmowane będą według 
uznania komitetu, tylko przedmioty odzna
czające si~ doskonałością wyrobu, artysty
cznością formy i rysunku, charakteryzują· 
cą pewnQ. epokę, wog6le dzieła sztuki sfu
tyć mogące za. naukę dla przemysłowców 
i rękodzielnik6w. 

Przedmioty zadeklarowane willlly być 
przynajmniej na. dni 10 przed otworzeniem 
wystawy dosta"ione do lokalu wystawy, 
koszt:1 przywiezienia i odwózki przedmio
t6w wystawianych, należeć będą do wystaw
ców, 

'Vyl!tawcy poprzestając na. wybranem 
przez komitet miejscu, będą, mogli sami zo
stawiać swe przedmioty w szaf:\ch włas
nych lub przez Muzeum dostarczanych. 

Przedmioty wystawione nie mogą. być 
wycofane z wystawy przed jej ukończe
niem, 

Zdejmowanie rysunków lub fotografii z 
wystawianych przedmiotów, dozwolonem 
będzie jedynie za wyraźnem upoważnie
niem wystawcy. 

Jeżeliby kto z wystawców był w zami:1-
rze sprzedaży wystawionych przez siebie 
przedmiotów, WÓWCZ!1.S wywieszonym zo
,.tanie na takich wyrobach stosowny napili 
wraz z ceną przedażną., a dla ułatwienia 
komitet podejmować się będzie pośredni
ctwa przy sprzedaży tych przedmiotów, 
1Po ukończeniu wystawy, przedmioty naj

dalej w cią.gu dni 10 zabrane być winny 
przez właścicieli; przedmioty pozostawione 
dłużej, uważane będą. za ofiarowane do Mu
zeum przemysłu w Warsza,vie. 

o G-

Kalendarz Obywatelsld 
przez 

X_ B_ VT_ 

K W i e c i e ń. 
Dnia II, roku 150;', śmierć Piotra Kmity na Wi-

6zniczu, wojewody krnkowskiego, marszałka wielkiego 
koronnego. ~Orzechowski. Vita P. Kmithie. Monum. 
Sarmat." 

Dui:1 12, roku 16 Ui, potwierdzenie holdu i przy
wilej6w księstw Kurlandzkiego i Semigalii. "Volum. 
Legum. Cod. DipL" 

Duia 13, roku 1667, śmierć w Warszawie Ludwi
ki Gouzagi kr610wej polskiej, ~alżonki "\Vładysława 
IV-go i Jana Kazimierza braci. Zyła lat 56. "Łubień
ski". 

Dnia 14, roku 1703, rada senatu w l'.falborgn przy 
Auguście II-m, z przyczyny wszczętej wojny S'~wedz
kilj. "Zaluski. Epistole". 

Dnia 15. roku 1518, przyjazd do Polski pier,nzy, 
i wjazd uroczysty do Krakowa Bouy Sforcyi, księżni
czki medyjolailskiej, małżonki powtórnej Zygmunta 
l·go. "Kromer. Bieliki. Manuskrypt". 

Dnia 16, roku IG76, nadauie przywilej6w Izlach
cie księztwa Knrlandzkiego. "Codex Diplomat. V61. 
Legum." 

Dnia 17, roku 1575, zwycięztwo Stefana kr6la nad 
zlHlntowaneUli gdailszczanami. "Lificius de clacIe Gc
d"u." 

ROZMAITOŚCI. 

- "Gołos" (M 76) w artykule naczelnym tak mó
wi, między inuemi, do przeciwnik6,v liberalizmu: 

"Śledźcie bacznie osoby szkodliwe, ale nie wyo
brażajcie sobie, że wytępicie je za pomocą środk6w 
represyjnych, przedsiębranych przeciwko całemll og6-
łowi; ścigajcie winowajc6w, ale nie zaczepiajcie ani 
prasy, ani zakład6w publicznych". 

"'Vystrzeglljcie się najbardziej niezgoduości prawa 
~ jego zastosowaniem. Otwarta, wyraźlia reakcyj a, 
Jest lepszą, od pozornego postVpu. Skutki wyraźnej 
reakcyi będą szybkie, oczywiste i dowiod:J, jej bezza
sadności; ale postęp pozorny - gdy Rowa -na papierze 
ustawa ~o stal:emu jest zaslosowywaną, gdy nowego 
ducha WCiska SIę w dawne formy, - wytwarm febrll 
n~żącą i kraj zmienia w stek chorych i oilllbionych, 
mezcIolnych do żadneJ żywszej dzial:alności". 

. - Korespondent "Poriadka" z Berlina, rozpatrujqe 
Się w tamecznych stosunkach, przychodzi do takich 
wniosków: 

Ł o s z E 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne, 

Za miesiąc luty 1881 ?" 

1) Stan powiet?·za. 
11.) Średnia z miesiąca cieplota- 0,26~ R.; naj wyż

sza z doby + nO, najniższfI z lloby - 5,7°, naj wyższa 
z dni:1 + 80. naj niższa z noc.y - 70. Marzec ze
szłoroczny dał przeciętną miesięczJią + 0,6° R., 1108.

przeszłoroezny-O,SO R. 
b) Wilgoć 78,4. Najniższe nasycenie wilgocią wśr6d 

dnia 20; w dniach 16 i 23-m nasycenie pełne zdarza
ło sili niQCzllsto; miesiq. od poprzedniego mniej wil· 
gotny. 

c) Barometr: 747,4 mm.; najniżllj stal: w d. 25 
przy wietrze południowym 732, najwyżej dnia 16 przI 
wietrzll p6łnoc.-zachodn. 762 mm. (Systemu Gay-Lus· 
sac'a). 

d) Wiatr zachodni i odm. 13, p6łnocny 6, połu. 
dniowy 5 razy, wschodni 4 1'., cicho 3 razy. 'Wiatr sil
ny 3 razy, z nich jeden zachodni w dniu 20 bardzo 
silny. 

e) Dni jasnych 4, w części jasnych S, śnie~ 6 1'., 

cIeilZcz 10 razy, śnieg z deszczem 2 r., mgla 4. 
f) Ozon. Sreduia z doby l, z <lnia 0,6, z nocy l,ol 

Natężenie mocne było 3 r., średnie S r. Nie zl!.barwiik
ły sili ozonoskopy podczas dni 13-u i nocy 3. 

2) Stan sanitarny, 
Odra chociaż z przebiegiem pomyślnym, rozgał,. 

ziona wszelako licznie; pod koniec miesiąca pękazalIo 
się szkarlatynPo-naraz w kilku miejscach; błonica ni. 
częsta i przeważnie w postPoci bIGnicy kat!lralnej. Z ... 
palenia płuc i oskrzeli, bez por6wnania były spotykane 
l'Zadziej aniżeli w miesiącu poprzednim; zdarzały ait 
ostre zaburzenia żołądkowe, ospa wietrzna. A. S. 

Licytacyje W ~nberllii PBtrokowsklej. 

- W d. 22 czerw., w sali posiedz eń Sltdu okrt;go
we go petrokowskiego, na sprzedaż nie ruchomości w Dl. 
Petrokowie pod M 31 poŁożonej. 

- W d. S (20) kwietnia, w l1I'zędzie pow. nowo
radomskim, na dzilirżawll rob6t przy budowie studni 
przy koszarach. wojskowych w m. Noworadomsku. 

- yv d. 16 (28) kwiet., w urzędzie pow. często. 
cho~sklego,. na sprzeda~ drzewa powalonege przez bu
rz!,! l UschUlętego na pUlU ?( obr~bach leśnictwa Krze
pice. 

I .A-
'?JW~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W Dominium Do sprzedania 

I Przedsiębierstwo Asfaltowe~. :OO;d~~~t~~;"V Wł6k~~T~?~?ż~:ŚCi i 

~ i ~ do sprzedania Folwark Swierzyny 
I FABRYI(A TEKTUR ~, 18 sztuk Wołów wł6k 19 ze służebMściami w lesic tyl-I oraz !\., ko. O~obna hypoteki. Z inwentarzem ży-
le. Odlewo'w I' Posadzek z Betonu C' r~boCzych, Iazem lub CZęŚCIOWO, - wem l martwem <lo gruntu przywiązanem. " omprlmee ~ oraz Wiadomość bliższa W Pstroko .. 
!dl J. PAUL dl Kareta trzyosollO\t1a nlach przy szosie ze Zduńskiej 
:. ~ l " • ,V oli-z Siel'adza i WidnwJ': 
~ rp! (4-1) (9-ol) I w Warszawie, Ble'''''''''' Nr. 6, vi, .. vis ho'e'" I Majątek Ziemski DOM HANDLOWY 
II: ktu~'ą a~~~Ito~:'~,(). ~~~~~I~~~i~oJ~.:d:e{{lm;~~~~k~I~~~~:ek k~C!~zn~:i~~~~ J~: ~ !~e~f:z~~~~!~::kf~~e\~i~l~~~~ec;~~j~n~~j Max Cohn & Comp. 
lJlI ~eDlach, 11hz, tlotunl'Ow, bordIUr, rana6w do mostk6w i rynsztok6w, ~ przeważnie: łąk mórg 4-1, ogółem włók .i l tym podob. z Betonu Comprimće. Oraz posiada na skłatlzie zapas Eli 1:5, wody, stal w, bIdidowie wszystkie Blu- Karmel.·cka 17 W Warszaw,"e. 
lIC ~ektury asCaltowej w róż?ych g~tnukac~ (l'~la 443/4 łokcia O od tJ.'I l'owane, < om tlży wygodny, go s-
WI r~. 3). Lak, sm.olę ~ląStlX angIelskO! l kraJo.vą do konserwolva- ~ p~~llrstw~ pł~dozm.ienne, ko- Sprzedaje po cenach umiarkowanlcll: i ma dach6w:, .P?sadzkl, odlewy z Betollu Comprimće, które sprzedllje po ti{ I:J. rlelazna I. Dąbr. ma bl.lzko przecho- 'Valdhar czarny wyborowl i Pas,. 't cenach mozhWle llajniższycR. ~ <hać. Towarz. rs. 5.000, mozna dobrać rs: dla tapicer6w, w różuych wymillrnch 
IJII ?3iorącym w większych ilościlIch oc1st!,!puje siQ rabat. ~ 3,000. Włóka po rs. 1,40". WIIl'Unkl gatunkach. 
~ (R. l ~r. "444).. (6-3) a!, przys.tępne.. Ekspedycyję dla prowincyi wYkonywa· 
.ll!~~~~~~~li'i§:~~~~~':<""="""" ~..--~~"""'-"""'~ W,adomość pod Id. L. K. stn· my za zaliczeniem. Na żądanio: przesy-

.sr<=~""'"..,..."...".-=>,<=>,.5ir<,"" CJ'ju lłocztowa WO(łzisław. łamy pr6by. 
(3-2) (R. i Fr. 1705) (3-2) 
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Z :Nowym Rokiem 1881 wychodzić zaczęło w Warszawie NA..JT..ł.ŃSZE PISMO beletrystJ'czne ilustrowane 

pod tytułem 

Be.ARS E peWIBŚĆ 
"VV o"b jęt O ś C i d U ż e g o ark U s z a d r U k u. 

Już S8m tytul Btre~zcza przeznaezenie i charakter tego I!owego wyd.wni- I 
.twa, któ re zasilanem b~dzie utworami oryginalnemi i tlomaezonemi najznako
JIlitsZ)'ch Jlaszych i obcych powieściopisarzy. 

niemieckiego, Jerzego Ehe'T8a, w tlomacznniu M. Gllwalewicza, p. t. ,.,Uellarz"; 
.Aleksandra Dumasa (ojca), powieść pełną ciekawyeh szczegółów historycznych 
p. t. "Karol szalony" z iluatracyjumi, według l'yluuków fraucuzkiee;o wy
dania; a wreszcie.szereg wyborowych, pełnych prawdy życiowej szkiców ..&.~jOFtS4 
Daudet'a p. t. "Zony artystów" • 

Każdy numer Romansu i Powieś~i ozdobiony jest stosowną ilu
Iltracyjł\, lIa początku zaś każdej większej praey, znajdą ezytelnicy w art y-
• tycznie wykonanych tytułach lub inicyjałach Portrety znakomitych 
autordw. 

Romans i Powieść pomieścił przed innemi prae~ nie strudzonego 
N .. t~ra literatury ojczy.tej J. L Kraszewskiego p. t. ,,~niehotowie", le
zend. X VllI wieku; romans słynnego egyptologa i znakomitego powieściopiiatza 

::Redakcyj a starać 8i~ będzie. aby kaidy numer Romansu i Powie-
ści był najlepszem poleceniem całego wydawnictwa. , 

Redaktor i Wydawca 
GUJ\f:;WJ .... N IIl'GER. 

Cena JłPo~ieści i Ro:rn.ansu" 
w WarSZAwie. 

Rocf;nie rs. 3 kop. 
Półrocznie.. . . • . rs. l kop. 50 
Kwartalnie. • . . • rs. - kop. 75 II 

Na Prowincyi i w Uellólarstwie. 
Rocznie. • •• r5. ł 
Pólrocznie • • . . rs. 2 
Kwartalnie. • . . rs. l 

Kto opłaci "Romans i Powieść" za cały rok, otnyma BEZPŁ..ł.TNIE 
Wykonanie takowego jest pod każdym względem wytworne i zaleca silJ wielkiem podobieństwem. 
lIa k oBzta prze Bylki Oleodruku z portretu J. l. KraslIewskiego, raczą nadesłać kop. 25. 

"Oleodruk z portretu .J. I. KrafłzewsJde«e"60. 
Rozmiary Oleodruku cali 8X6. Osoby zamieszkałe 11& prowinCJi 

~ Na żą.danie numer próbny wraz z prospektem wysyła się bezpłatnie ~ 
Prenumerowllć można w filii przy Wystawie Obrazów Józefa Ungra, Niecala JIi; l w Warszawie; \'" księgarnilIch i Kioskach 

,al'ni Józefa Ungra 11" Petersburtu, Plac Kazańslci NI 7. 
wllrszawskieh. oraz 'IV kiit-

(R i Fr. 1228) Adres: JOZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki N2 3. (4-4) 

ł ~1it~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t~~:::·-:-·-:-·::'~~::·~:::'::·~:':-·:-·~~~:-·~ ~~ 
" ~.AGAZYN ~ ~ FABRYKA i 
~ UBIOROW' MĘZKICH ~ ~ C ~.~ 

i . KORNELEGO WILClYNSKIEGO ~ ~~ MACHIN I NARZEDZI ROLNICZY H ~ 
. ~ ~:y-nku ~:rost Ła.gun:y- 'VT J?et:rokooom.e_ ~ ~~~ A. Ska wińskiego ~ 

Na nadchodzący sezon, zaopatrzony został w naświeższe mate- ~ ~~~ ~.~ 
'B:. ryjały tak krajowe jak i zagraniczne, oraz w znaczny zapas goto- ~...4 W Petrokowie, za młynem parowym i cławniejlilzą .. 
Jr1 wy ch ubiorów męzkich po eenach przystępnych. (7-2) r.", t'abryką W-go Korzeniowskiego. # 
~~~~~~~~~~~~~~~~ ~.~ Z dniem 1 maja r. b. przyjmuje obstal~nki wszelkich Machin ~.~ 

:.J ~ ~ Rolniczych i przemysłowych; - oraz uskuteczllla reparacyj e roz- ~ ~ 
~ I l.Cł mBitych Machin z fabryk za~ranicznych i krajowych, j~ko ,to~ Mło- 1.#1 ---- I r.:iiIl carni stałych, przenośnych l ręcznych, Wialni, Znlwlarek, ~a" 

Przezorni obywatele myślacy o J'utrze'. ~~~ Sieczkarni, Gnietowników, Szarpaczy, Młynów ~.~ 
_ ~~i młynków do mielenia zbożu, .. 

korzystnjcie z nadarzonej okazyi taniego zaopatrywania się rJ. Oprócz tego ~'abryka urządzać bę(łzie: gorzelnie, tartaki, ~ ... 

W
" "I" b" 1.11 młyny. krochmalnie, olejal'llie i pompy wszelkiegl' systemu. 1."" .... W IOsenne I etme U lory -...&\ (ł.J Do wszystkich wymieniouych machin, Fabryka posiadać będzie r. 

~ ~~ dostat,ec~n~ zapas -"anewe~ mosiężnych. żółtych i białych ~ ... ~ 
gdyż wyjątk01l'0 konystne warunki kupDa materyjaMw na S~ZOD 1I'iosen- ~ 'J z własnej leJarm, oraz CZęŚCI składowe zelezne lane l kute. l.~ 
no-letni przygotowanych, 01'11 Z wynikb w ostatnich cEasach konkurencyj a ~a", Głównem zadaniem fabryki będzie uskuteczniać obstalunki su- ~."' 
między robotnikami, dały mi możność przy najlepszych meteryjalach, ~1 miennie i okuratnie na termin umówiony, po ce- ~ ~ 
najzdolni ejszym robotniku i z8stoiow1miu n8jświeższy~h żurnali, produko- ~""...4 nach możliwie umiarkowanych. ~. 

wać towar ,1 Długoletnia praktyka i nabyta kwalifikacyj a w pierwszorz~dnych • 
~ fabrykach, stawia mię w możności wykonywania wyrobów wedle wszel-

N .AJ'T ANJ:EJ' - l.#.J kich z&sad mechnniki i wpl'owad~any~b uleps~oń, stosowni.e ~o wymagafl l.~ 
Urządziłem zatem wal'8ztaty w sposób fabryczny tak, że r.i.~ rolników i przemysłowc,ów. Pomev:az zaś kazdego l?rzedslęblerstwa pod- ,.~ 

~ ~ stawą jest nie tylko znajomość swojego fachu, alo l moralny charakter ~ ~ 
obyd "QiTa n'lagazyny :n:l.oje l.tJ przedsi~biorcy, przeto w tym wzgl~(lzie ośmielam się powołać na reko- ~~ 

1Jlica Święto-liI'zyska NI'. 23 i RymarSka N:i ra1 mendacyje właścicieli d?br: a mianowicie w gub. petroko.,vski.ej: Trze- r-a' 
r.. ~"'...l pniea przez GorzkowIce, '''ągry p. Rogów, Dobleeln p. Bel-~:W 

pl'zygotowaly znaczne zapasy najświeźszych gar- l.t1 chatów; w gub. kieleckiej: Trzebienice p. Wolbrom, ~,aszków • 
nitul'ów solidnej l'oboty po poniżej wyszczegól- rt~ p. Szczekociny, Poręba p. Wolbrom; w gub. warszaWSklej:. Kar- • 

nionych niepraktykowanych dotąd cenach. ~ ~ czew p. Dąbie, Shłóty p. I{utno, Skrzany p. Gostymn. ~ ~ 

Palta wiosenne • od Rs. 22 6~~.~~~.:.~~:.::ę~~~~~~~~~~~ 
~ letnie " 16 (4-3) 

II 

Garnitury żakietowe • 
" 

25 
demisaison 

" 
35 

" 
marynatkowe 

" 
20 

Żakiety 
" 

16 
Spodnie 

" 5 

Kamizelki , 
" 

3 

Szlafroki. " 
12 

Burki oryginalne Sławuckie . " 
24 

Wybór materyjałów, kroju i gustu największy. 
Umiejętnie zastosowllna pI'f'dukcyja na szel'uą skalę, prz~k,ona in

teresow finych, że miejscowe sily robią tauiej, lepiej, gustowmeJ, a co 
ważniej sza sumienniej od wszelkich przybyszów zngranicznych. Oprócz te
go sprzedaję garderobę pozostałą od sezonu zimowego 

O 10% niżej ceny. 

Stanisław Białochubek. 

F ołwark Czotczyn Dla właścicieli domów! 

poczta Lułomiersk 

Panowie wlaściciele domów, obowil\za
ni do oczyszczania dołów kloacznych, ze
chcą zgłaszać się do dnia 12 (24) kwiet
nia r. b., z uwiadomieniami o potrzebie 

Z inwentarzami lub bez oczyszczenia takowych do p. Szeli .. 
gowskiego, zamieszkałego w 

20 wiorst od kolei w Łodzi,- 3 wiorsty domu dawniej llkowieza, 
od 8Z0Sy Łódzko - Szadkowakiej, - 20 dzisiaj Horowitza, naprze
wiorst od powiatowego miasta Łasku, - ~iw kościoła Ewangieliekie_ 
wogóle 20 włók i 18 mórg. go na l-m piętrze, jako upowaź-

.' nionego przez entreprenera do przyjmo-
Bez serwltutow wania od właścicieli domów w tym wz~l~-
.. . . dzie zamówień. Uprasza iię o zamówienia 

od dwudZIestu kllkll la~ w płodozmlamu, piśmienne. (Ił-l) 
wtem gruutów ziemi pszennej ornych ----------------
426. mórg,- łąk dwukośnych 78, - pa- we wsi Suezyeaeh, odle-
stwlsk 14, - reszta w.6d, gruntu pod las glej od .stacyi P?cztowej Pa-
przeznaczonego, dróg l rowów. radyz WIOrst 7, Jest do sprze-

Budynki świeżo odrestaurowane po wię- dania i wzięcia zaraz sko-
kszej części murowane. Dom mieszkal- pów opasowych sztuk 130,
ny o 6,u pokojach, świeżo przebudowany tamże .do zbycia 2-letni chowany tłusty 

Praktyczny Sprzedaż i odrestaurowany. jelen. (3-2) 
RZĄDZCA Wiadomość na miejscu. (3-1) 

I t ł, ł' b p Do dziSIejszego nume-
io:aaty, w sile wieku, wyksztalcony w a er~~ew esnyc I dł' 

l . 
W osadzie Lutomienk ru . O ą. cza SIP. ark, usz "zkQle fl)ll1ięzcj w Nie!llf;Zech1 ~ 20- et- ~ 

nią praktyką, od pa11l lat w kl'aju, ~?- _ Mły wodny 30-sty pOWIeŚCI z angIelskieg9 
JZukuje odpowiedniego stnnowisb. Bhz: jnk: d~ski~ bale, ~I'zyzólce, n przez Currer-Bell p. t. "Janina" 
szych objaśniefl u~zieJi p. Chrzanowski łaty l t, p" odbywa SIę. w kantorze . , I W przekładzie Emilii Dobrzań-
w Włocławku ul. Zelazn&. Tllrtakll P arowego w KOCiołkach. z 111'ządzemem ameryknilsklem. do wy- k' . 

(R. i Fr. l S18) (3-2) (6-2) I dzicrawienia. (3-1 ) SIeJ • 
.-:....-_--.::..-_-----------:~~--:--------------------- --~ ------

ltednktor i wydawca Mirosław DobrzaJiski. 
~--------~---------------

)l;oal!O.leHO ~eHsypoIO 
W drukarni F. Be?ehatowakiego w Petrokowie. 
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